Rocznik XVIL 


Lwów, 15. 


Nr. 18. 


września 1904. 


GÓRZELNIK 


Organ poświęcony polskiemu przemysłowi gorzelniczemu. 


Wydawca: 
Zjazd okręgowy w Dębicy. 


W dniu 27. września b. r. odbę- 
dzie się w Dębicy — w lokalu p. Józefa 
Głąba, właściciela handlu delikatesów — 
o godzinie |l-szej po południu posiedzenie 
Zjazdu okręgowego członków Polskiego To- 
warzystwa gorzelniczego z okręgów skar- 
bowych Tarnów-Rzeszów. 

W razie potrzeby posiedzenie prze- 
ciągnie się i ua dzień następny. 

W program obrad przedewszystkiem 
wchodzą: 

1. Odczyty i rozprawy o zacieraniu 
zboża. 

2. Debaty ośrodkach zaradczych prze- 
ciw wrogiej konkurencyi powodującej u- 
padek stanowiska zawodowo-wykształco- 
nych techników gorzelnianych. 

3. Kwestya pomyślnego rozwoju Pol- 
skiego Towarzystwa gorzelniczego. 

Na posiedzenie to zaprasza się niniej- 
szem wszystkich P. T. Członków naszego 
Towarzystwa, zamieszkałych w wymienio- 
nych okręgach, niemniej usilnie prosimy 
wszystkich P. T. Kolegów zawodowych 
z innych okręgów, aby również na ten 
zjazd przybyć zechcieli, a w końcu gorąco 
upraszamy wszystkich P. T. Kolegów, by 
przybywając na posiedzenie zachęcali także 
wszystkie w gorzelnictwie interesowane o- 
sobistości do wzięcia udziału w naszym 
zjeździe okręgowym, goście będą nader mile 
widziani. 

Wszystkich Panów, którzy deklarują 
się na wzięcie udziału w tem posiedzeniu, 
najusilniej proszę o niezwłoczne zawiado- 
mienie pocztówką podpisanego delegata o- 
kręgowego o swej decyzyi wzięcia udziału 
w zebraniu naszem. Zawiadomienia te są 
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|ważne z uwagi na nieodzowne poczynienie 


przygotowań do posiedzenia i wygody u- 
czestników. 

Z uwagi na wielką doniosłość wymie- 
nionych wyżej tematów do obrad — a szcze- 
gólniej w punkcie 2. programu, -- Żywię 
uzasadnioną nadzieję, że na zjeździe naszym 
w Dębicy nie braknie nikogo z P. T. Ko- 
legów odczuwających konieczną potrzekę 
poprawy przykrego położenia naszego. 

W celu należytego wyzyskania czasu 
na posiedzeniu jest wielce pożądanem wcze- 
sne przygotowanie sobie opracowań, poda- 
nych w programie tematów zarówno jak 
wniosków dotyczących nie wymienionych 
tutaj spraw żywotnych a odnoszących się 
do poprawy i rozwoju gorzelnietwa pol- 
skiego. Jan Stańczykiewicz 

delegat okręgowy 
w Chorzelowie (o. p, loco). 


DR. FR, BANDROWSKI, 


Związek niemiecki 
w przemyśle spirytusowym, jego utworzenie, 
organizacya i działalność. 
( Z „Przemysł weca“ Nr. 50) 

Aby należycie zrozumieć, z jakiego po- 
wodu utworzył się w Niemczech ogólny 
związek w przemyśle spirytusowym i jaki 
jest jego cel, trzeba uprzytomnić sobie 
chwile, towarzyszące powstaniu związku 
i rozpatrzeć historyę ustawodawstwa wód- 
czanego, działalność związkn wytwórców 
spirytusu i rozdwojenie ich z 'rafinerami. 

W 17-em stuleciu podlegały w Niem- 
czech podatkowi rządowemu tylko gorzelnie 
miejskie, zaś gorzelnie na wsi były zwol- 
nione od podatku. Lecz już w początku 
19-go stulecia zaprowadzono dla obu kate- 
goryj gorzelń podatek od przestrzeni za- 
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ciernej. Ten podatek był bezpośrednią przy- 
czyną znakomitego rozwoju przemysłu spi- 
rytusowego, albowiem zmuszał producen- 
tów do jak największego wyzyskania danej 


opodatkowanej przestrzeni bez względu na, 


jakość materyału. Stan podobny pociągnął 
za sobą powstania w r. 1857 związku wy- 
twórców spirytusu, który to związek z po- 
mocą założonej stacyi doświadczalnej bar- 
dzo dodatnio oddziaływał na rozwój techni- 
czny przemysłu gorzelnianego. Największą 
zasługę około tego rozwoju poniósł Del- 
briiek, powołany w r. 18/4 do kierowania 
stacyą. Dalszem następstwem tak połączo- 
nych czynników rozwoju była zyskowność 
gorzelń wogóle, wywóz spirytusu poza grą- 
nice kraju i mnożenie się gorzelń. Wywóz 
jednak do pewnych granie mógł wzrastać, 
tak, że produkcya zwiększona oddziałała 
na cenę produktu w kraju. Niebezpieczeń- 
stwo stąd powstałe dla rolników i wytwór- 
ców spirytusu było oczywiście znaczne. 
Trzeba było temu zapobiedz. W tym kie- 
runku związek złożony z potężnych agra- 
ryuszów i wytwóreów z jednej strony, 
a fachowych energicznych ludzi z drugiej, 


zaczął oddziaływać bardzo silnie na rząd) 
niemiecki; zresztą ten ostatni już od dłuż-| 


szego czasu nosił się z myślą podwyższenia 
podatku od wódki wogóle. Oddziaływanie 
to uwidoczniło się we wniesionej do par- 
lamentu niemieckiego w r. 188%. noweli 
ustawy, której autorem był właściciel v. 
Grass (Klanin) i która zostałą w d. 24. 
czerwca 1887. r. zatwierdzona, jako nowa 
ustawa. Ustanawiała ona pewien kontyngent 
spirytusu dla gorzelń; kontyngent był wy- 
razem konsumcyi krajowej. Każda istnie- 
jąca gorzelnia otrzymała prawo wyrabiania 
pewnej ilości na rachunek kontyngentu, 
płacąc z niej podatku 50 marek za 100 2. 
spirytusu 100-stopniowego. Wyrób dalszy, 
io ik wyrób( kontyngentu, był dozwolony 
wprawdzie, ale za taki gorzelnia musiała 
płacić wyższą stopę podatkową, t. j. 70. 
marek. W ten sposób dość znacznie został 
opodatkowany spirytus, przeznaczony do 
konsumcyi, t. j. do picia. Wszelki inny 
Spirytus, a więc przeznaczony do wywozu 
lub do celów przemysłowych, z chwilą wy- 
wiezienia uwolniony był zupełnie od po- 
datku. Nadto ustawa ta zabezpieczyła sto- 
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(sownemi ułatwieniami istnienie małych i 
| średnich gorzelń, tak, że one mogły śmiało 
|konkurować z większemi gorzelniami. 
Ustawa ta, jakkolwiek zbawienna dla 
przemysłu spirytusowego zawierała w sobie 
jednak znowu niebezpieczeństwo nadpro- 
dukcyi w stosunku do konsumcyi. Przez 
podniesienie bowiem podatku od spirytusu 
do picia można było przewidzieć, że na- 
stąpi wkrótce obniżenie się komsumcyi. 
I tak się też stało. Mimo ograniczonej i za 
staraniem tow. zmniejszonej produkcyi 
o '/, spirytusu, konsumcya spadła o '/, 
więc bardzo znacznie; podaż spirytusu 
wzrosła ogromnie, popyt zmalał, a cena 
spirytusu mimo różnicy podatku o 20 mk. 
na hektolitrze, do tego stopnia się obniżyła, 
iże ponownie trzeba było myśleć o usunię- 
ciu złego. Jak poprzednio, tak i w tym 
razie uratowało sytuacyę towarzystwo wy- 
|twórców spirytusu wraz z Delbriiekiem 
przez obmyślenie sposobów zastosowania 
spirytusu denaturowanego do celów prze- 
mysłowych i przez wywarcie wpływu na 
| miarodajne czynniki ustawodawcze. Owo- 
cem tych usiłowań była ustawa z 16 ezer- 
wca 1895 r. (wniosek Uhdena). Ustawa ta 
nakłada na wszystkie gorzelnie, wyrabiające 
ponad 300 hektolitrów rocznie, nowy obok 
dawnego podatek, atoli pieniądze, stąd u- 
zyskane, nie wpływają do kasy państwa, 
lecz zostają zużyte na premie wywozowe 
i na cele denaturacyi spirytusu, 
(Dok. nast.) 


Widoki fabrykacyj spirytusu w kampanii 


r. 1904/5 w naszem państwie. 


Donoszą nam z Wiednia, że tegoro- 
czna posucha wywrze decydujący wpływ 
na wyrób spirytusu we wszystkich krajach 
państwa austryackiego, ałbowiem nieuro- 
dzaj kartofli jest w tym roku powszechny. 
W każdym razie gorzelnie rolnicze będą 
musiały postarać się o wyrobienie przyzna- 
nego im kontygentu. — Co do przerobu 
spirytusu nadkontyngentowego, to nie mo- 
Żemy jeszcze dziś przesądzać sprawy, jak- 
kolwiek dziś już wiemy, że zapotrzebowa- 
nie kartofli na wyrobienie zwykłej corocznej 
produkcyi będzie bardzo wielkie, bo zbiór 
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tegoroczny absolutnie nie wystarczy na po- 
krycie potrzeby. Nie można również prze- 
widzieć, czy dowóz kartolli z Niemiec 
i Rosyi do Czech, a z Ameryki drogą na 
Tryjest i Fiume do Węgier, nie pokryje 
owego braku. 


W zastępstwie brakujących kartofli za- | 


mierzają wielcy  fabrykanci spirytusu 


w Czechach przerabiać kukurudzę, którą 


postanowili sprowadzać z Argentyny. 
Z większemi transportami tego produktu 
amerykańskiego czekać mają oni do pono- 
wnego otwarcia Żeglugi na Ilbie. 

O pędzeniu spirytusu z melassy w kra- 


jach zachodnich w tegorocznej kampanii 


mowy być nie może, gdyż zakłady tucze-| 


nia bydła silnem zapotrzebowaniem tego 
produktu spowodowały bardzo znaczną 
podwyżkę ceny melassy, bo aż na 10 i pół 
koron. 

W obec tych trudności gorzelnie rol- 
nicze zaledwie tylko z wielkim wysiłkiem 
będą mogły swój kontyngent przerobić 
a wiele z nich prawdopodobnie nie podoła 
temu zadaniu bez znaczniejszych strat ma- 


teryalnych. 
Fabryczne gorzelnie, która wyrabiały 
wielkie zapasy spirytusu — wyłącznie pra- 


wie ua export zagraniczny -— przy tego- 
rocznym braku płodów surowych i wsku- 
tek zbyt wysokich cen zboża nie będą 
w stanie dotychczas produkowanej ilości 
spirytusu wyrobić. 

Zważywszy wyżej podane okoliczności, 
to gorzelnie w państwie naszem nie maja 
wcale widoków wyprodukowania znaczniej- 
szych zapasów spirytusu na export, — moźna 
już przeto dziś przewidzieć, że premię wy- 
wożowe wzrosną do pełnych 10 koron, co 
wydatnie wpłynie na cenę spirytusu w kraju 
konsumowanego. 

W skutek takiego stanu sprawy spiry- 
tusowej fubrykanci spirytusu przy podno- 
szących się wciąż cenach niechętnie oddają 
spirytus do denaturalizacyi dla celów prze- 
mysłowych. 

Już dziś okazuje się w wielkich fa- 
brykach spirytusu tendencya do spiesz- 
nego zwiększenia produkcyi, zanim ceny 
surowych płodów staną się nieprzystępny- 
mi — statystyka wykazuje, że w ostatnich 
czasach produkcya spirytusu w całej mo- 
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Be 


narchii wzrosła o 158.686 hekt., a równo- 
cześnie podniosła się i konsumcya spiry- 
jtu:u o pokaźną cyfrę 36.716 hekt. Z tego 
(przypada na Węgry 47.380 hl. podwyższo- 
¡nego exportu. 

Zapas spirytusu w Austryi jest w ro- 
ku bieżącym o 21.047 hl. większy, niż 
jw dniu | sierpnia ubieglego roku, nato- 
miast na Węgrzech zmniejszył się w tym 
|ezasie zapas o 32.263 hl. — Okazuje się 
z tego, że pomimo niepomyśuych okoliczno- 
ści, jak wykazuje statystyka, stan zapasów 
spirytusu w krajach austryackich jest po- 
myślniejszym niż w krajach korony św. 
Szczepana. 

Wskutek znacznego wzrostu cen spi- 
,rytusu rentuje się nawet dowóz spirylusu 
kartoflanego z Ameryki via Tryest. 

Wszystkie wykazane wyżej trudności 
wywrą bądź co bądź niepomyślny wpływ 
na export spirytusu z naszej monarchii, 
|4 czego skorzystać mogą kraje i państwa 
mianowicie te, co w tym roku posiadają 
,pomyślniejsze warunki produkcyi Wpłynie 
to równie szkodliwie na zużytkowanie spi- 
jrytusu do celów przemysłowych, albowiem 
wysokie ceny spirytusu uczynią ten dzielny 
| środek motorowy, świetlny i opalający mniej 
odpornym w tak dobrze rozpoczętej walce 
konkurencyjnej z naftą, benzyną i parą. 

Obecnie już ze wszystkich stron sy- 
gnalizują podwyżkę cen wszystkich prze- 
tworów spirytusowych, co jednak nie wy- 
warło do tej pory, wpływu na obniżenie 
się konsumcyi -- owszem — zużycie napo- 
jów alkoholicznych wzrosło dosyć znacznie. 

Wskutek zapotrzebowania konsumcyi 
w krajach dotkniętych klęską posuchy, 
a stosunkowo malo wyrabiających spiry- 
tusu, zwyżkowa tendencya cen trwać bę- 
dzie aż do następnej kampanii, to też, jak- 
kolwiek gorzelnie nasze wyrobią mniej spi- 
rytusu, mimo to racaunek fabrykacyi wy- 
padnie jak się spodziewamy -— pomyślnie 
— nawet przy znaczniejszej podwyżce cen 
płodów surowych. 

Rolnicy starać się powinni wszelkimi 
sposobami, by w roku bieżącym cały swój 
kontyngent spirytusu wyrobić, chociażby 
musieli znaczniejszą część materyałów su- 
rowych dokupić, albowiem z powodu braku 


|paszy potrzebują na długie miesiące zimo- 


we karmy dla bydła, a rola domaga się| 
dostatecznej ilości nawozu, ogólne zaś po- | 
łożenie wskazuje, że bądź co bądź prze- 
róbka nawat drogo dokupywanyhh płodów 
w rezultacie się opłaci, zwłaszcza, gdy kie- 
rownicy gorzelń dołożą wszelkich usiłowań 
do jak najlepszego wyzyskania produktów 
rolnych w technicznej przeróbee przy mo- 
żliwie oszczędnie prowadzonej manipulacyi 
gorzelnianej. — Szczególniej gorzelnie po- 
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tratu miasta Sokala, na który przybyło t5 
uczestników, a mianowicie pp.: Antoni 
Jenik, Bolesław Jaworski, Stefan Tokarski, 
Władysław Staniszewski, Salamon Tindel. 
Wojciech Dubiel, Franciszek Latawiec, Jan 
Nadolny, Konstanty Budzynowski, Jakób 
Komanieki, Piotr Vogelgesang, Roman Ni- 
kodemski, Kazimierz Kozak, Franciszek 
Preisel i Stanisław Chałas. 

Posiedzenie zagaił delegat p. Jaworski 


stępowo urządzone i posiadając dobrych stosowną przemową, zdając zarazem prze- 
zawodowców mają wszelkie widoki zakoń- | wodnictwo obrad prezesowi Towarzystwa 
czenia kampanii z korzystnym wynikiem |p. Antoniemu Jenikow', który przywitawszy 


rachunkowym. 


"Tegoroczna kampania przykrą będzie. 


dla właścicieli jak i dla gorzelników, jed- 
nakże stanowić ona będzie probierz ich 
przedsiębiorczości i technicznych zdolności, 
— albowiem wszelka fuszerk: musi wydać 
bardzo znaczne straty i deficyty. Z począt- 
kowych wywodów naszych można wywnio- 
skować, że w tym roku gorzelnie fabryczne 
wyjdą stosunkowo gorzej niż rolnicze, tam 
bowiem decydującą rolę odgrywa mnogość 
przerobionych płodów przy tych samych 
zachodach i 
i technicznych, a tymceztsem go zelnie te 
właśnie mieć będą wielkie trudności w na- 
gromadzeniu wielkich mas produkiów do 
przeróbki, a jeżeli je nawet nagromadzić 
zdołają, to wysokie ceny i dalekie trans- 
porty Iwią część dotychczasowych zysków 
pochłoną, a nakładów takich nawet znacz- 
nie wyższe ceny spirytusu przy obniżonej 
produkcyi wynagrodzić nie zdołają. 

Fabrykacya spirytusu kontyngentowego 
— jak się zdaje w każdym razie opłaci 
się, ale nadkontyngent przyniesie znacz- 
niejsze niedobory. 

Ostatnie deszcze przyczyniły się zna- 
cznie do poprawy kartofli, a zatem miejmy 
nadzieję, że zbiór ich nie wypadnie tak 
źle, jak się to w pierwszej połowie sierp- 
nia zapowiadało. ` JB (6) 
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Staraniem delegata okręgowego p. B. 
Jaworskiego odbył się w dniu 4. września 
1904 Zjazd okręgowy członków „Polskiego 
Towarzystwa gorzelniczego* w sali magi- 


kosztach administracyjnych | 


| obecnych, rozpoczął obrady. 


Przy punkcie 2 zabrał głos p. Tokar- 
ski dziękując p. Jenikowi imieniem kole- 
gów za jego pracę podjętą dla dobra To- 
warzystwa przy utworzeniu kolektywnego 
działu wystawowego naszego Towarzystwa 
na wystawie gorzelniczej we Wiedniu. Pan 
Jenik podziękował za to uznanie zaznacza- 
jąc, iż wszystko to, co w miarę swych sił 
uczynił było jego obowiązkiem jako prze- 
wodniczącego Towarzystwa. 

Następnie z uwagi, że nikt więcej 
z dalszymi wnioskami nie zgłaszał się, 
przystąpiono do punktu 3. porządku dzien- 
nego : 

P. B. Jaworski w obszernem ckreśle- 
niu podniósł, że z powodu tegorocznej po- 
suchy, gospodarze nie mogą się spodziewać 
nawet średniego zbioru kartofli, a również 
i pasza nie dopisała, co gorsza, nawet ku- 
kurudza ani na Bukowinie ani w Rumunii 
także nie zarodziła do takiego stopnia, że 
nawet po 20 kor. za cetnar metryczny do- 
stać jej nie można, to też wśród tak smu- 
tnego stanu zbiorów będziemy musieli prze- 
rabiać wszelakie gatunki zboża mianowicie 
takie, jakie gospodarze będą mieli do dys 
pozycyi, a w każdym razie te gatunki, 
które będą w cenie tańsze i wydatniejsze 
do przeróbki. 

P. Jenik zauważył, że wobec przewi- 
dywanego zacierania rozinaitych produktów 
w tym roku, jest bezwarunkowo wskazanem, 
abyśmy sobie z góry ułożyli plan postępo- 
wania technicznego na całą kampanię i to 
w stosunku iłości kartofli do przeróbki 
spodziewanej, tudzież do ilości i odmian 
zboża, jakieby właściciel mógł mieć na ten 
cel do rozporządzenia. 
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Od należytego układu takiego bilansu | sposoby zacierania poszczególnych gatunków 
zależeć będzie, nietyłko korzystne wyzy- | zbóż, przyczem wywiązała się nader oży- 
skanie produktów obok jednolitych wydat-| wiona polemika, prowadzona przez pp. 
ków wódki, ale także i równomierna wy-|Latawca, Staniszewskiego, Jenika, Jawor- 


starczająca ilość brahy z- równoezesnem 
uregulowaniem jej wartości pokarmowej. 

Musimy w tych okolicznościach zanie- 
chać biernej roli mechanicznego zacierania 
samych kartofli tak długo, na jak długo 
one starczą a dopiero przy końcu kampa- 
nii zastąpienia wyczerparego już produktu 
kukurudzą lub innem zbożem. Zwyczajnie 
działo się tak, że po eałkowitem wyrobie- 
niu ziemniaków dopiero oglądano się za 
uzupełniającym materyałem do dalszej prze- 
robki i nieraz bez należytego przysposo- 
bienia się gorzelnika dostarczano mu wprost 
do zaciery ten lub ów gatunek zboża i tak 
trwało to już aż do: ukończenia kampanii 

Taki dorywczy sposób radykalnej zmia- 
ny fabrykacyi niejednokrotnie psuł korzy- 
stny wynik całej kampanii a nierzadko po- 
wodował znaczne straty. Dziś już naprzód 
wiemy, że nam kartofli do przeprowadzenia 
całej kampanii nie wystarczy, zawczasu 
tedy kombinujmy i obmyśłajmy najkorzyst- 
niejszy sposób postępowania technicznego, 
dyskutujmy i radźmy o tej sprawie. 

Taką fachową poradę z przedłożeniem 
projektu prowadzenia kampanii każdy z wła- 
ścicieli gorzelń bardzo chętnie przyjmie 
iczy w projekcie tym uczyni lub nie po- 
prawki — w każdym razie już z góry bę- 
dzie wiedział, ile i jakiego rodzaju produ- 
kty, w oznaczonych okresach czasu ma 
gorzelni dostarczyć. 

Przez zestawienie takiego planu postę- 
powania zyska właściciel, gdyż uniknie 
niespodziewanych strat a przynajmniej po- 
stara się o zniżenie ich „ad minimum* — 
a myślący i zapobiegliwy gorzelnik zyska 
przytem na reputacyi. -- W każdym razie, 
gorzelnik mieć będzie w miarę potrzeby nie- 
zbity dowód, że starał się w możliwy spo- 
sób przewidywane trudności i złe skutki 
złagodzić lub usunąć. 

To też głównym przedmiotem dzisiej- 
szych naszych obrad, jest omówienie spo- 
sobów zacierania różnych gatunków zboża 
i nad tą kwestyą otwieram dyskusyę*. 

W sprawie tej, przemawiali niemal 
wszyscy uczestnicy zjazdu podając różne 


skiego, Nadolnego i innych. 

Po wyczerpaniu ożywionej a poucza- 
jącej, chociaż niezbyt treściwej pogadanki 
zawodowej, przewodniczący zebrał wszyst- 
kie podane sposoby w pewną całość syste- 
matyczną i w tej formie jeszcze raz ze- 
branym przedstawił. Wszyscy obecm byli 
z przeprowadzenia tych rozpraw zadowo- 
leni przekonawszy się, że kazdy miał spo- 
sobność podania drugim wypraktykowanego 
sposobu postępowania, przytem jednak 
wzajemnie usłyszał niejedno, czego przed- 
|tem nie miał sposobności poznać lub wy- 
próbować. 

W dalszym ciągu przemówienia oma- 
wiał p. Jenik kwestyę prowadzenia drożdży. 
W celu osiągnięcia dobrych wydatków wó- 
dki z zacierów mieszanych nie wystarczy 
należyte wykonanie samego zacieru, albo- 
wiem przy przeróbce różnych gatunków 
zboża potrzeba koniecznie odpowiednio do 
ich odmiennych właściwości przystosować 
siłę drożdży gorzelnianych — w takiem 
dopiero umiejętnem przystosowaniu drozdży 
leży główna tajemnica najkorzystniejszego 
wyzyskania produktu surowego i utrzyma- 
nia wydatków w odpowiedniej równowadze. 
Przy prowadzeniu drożdży gorzelnianych 
przez naturalne ukwaszanie kwasem mle- 
cznym nie daje się tak łatwo i szybko re- 
gulować zawartość kwasu w kołowicy w sto- 
sunku do wymogów zacieranego gatunku 
zboża, drożdże przeto zwolna tylko i sto- 
puiowo można zmodyfikować. Z tych po- 
wodów zalecał mowca używać przy pędze- 
niu wódki z produktów mieszanych zwła- 
szcza często zmieniać się mających drożdży 
sporządzanych przy: pomocy nowoczesnych 
metod ukwaszania hołowiey przez dodawa- 
nie kwasu siarkowego. 

Ze znanych dotychczas systemów pro- 
wadzenia drożdży mowca daje pierwszeń- 
stwo metodzie Bauera z dodatkiem extra- 
ktu drożdżowego, uważając ją za najła- 
twiejszą w zastosowaniu i najkorzystniejszą 
dla naszych stosunków. 

W końcu wygłosił p. Jenik odczyt 
|pod tytułem .Przed rozpoczęciem kampa- 
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nii“, który ma być umieszczony w nastę- 
ptym numerze „Gorzelnika*. 


Po odczycie nastąpiła ponowna bardzo | 


Żywa wymiana zdań a jej wynikiem było 
to, że oświadczyli się wszyscy obecni go- 
rzelnicy za metodą Bauera, postanawiając. 
zaraz od początku kampanii wprowadzić 
zastosowanie tej metody w poruczonych im 
gorzelniach. 


Rozpatrzywszy się w skorowidzu bli- 
iżej, przychodzimy do wniosków nie bardzo 
dla nas pocieszających, gdyż na 800 posad 
gorzelniczych tylko 260 obsadzone są go- 
rzelnikami narodowości polskiej i ruskiej, 
a nadto naliczyłem, że 160 chrześcijańskich 
właścicieli gorzelń powierzyło je gorzelni- 
kom żydowskim. — Reszta gorzelń znaj- 
duje się niepodzielnie w rękach żydow- 


Na tem wyczerpano tematy i wnioski skich. 


— wzajemne porozumienie się nastąpiło | 
w zupełności. Na wniosek p. Nadolnego | 
(punkt 5ty) uchwalono urządzić następny, 
Zjazd w najkrótszym czasie w jednej zgo- | 
rzelń, w ruchu będącej w celu przeprowa- 
dzenia demonstracyi mikroskopowych. Na- 
koniec przewodniczący posiedzenie zamknął 
żegnając zgromadzonych słowami „Szczęść 
Boże w zbliżającej się kampanii!* 

B. Jaworski 


delegat okręgowy, 


Salamon Tindel 
jako sekretarz. 
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Rawa ruska, 6 września 1904. 
E 
Skorowidz Jenika. 

Nie nadaremnie kolega nasz a prze- 
wodniczący Polskiego Towarzystwa gorzel- 
niczego p. Antoni Jenik zebrawszy daty 
statystyczne, ułożył i wydał praktyczny 
skorowidz gorzelń w Galicyi, albowiem 
książka ta uwidocznia nam stosunki tak 
ważnego dla kraju przemysłu. — Ze sko- 
rowidza tego widzimy, kto z możnych 
i wpływowych osobistości moralnie i ma- 
teryalnie popiera działalność jedynego do- 
tychczas towarzystwa gorzelniczego w kraju 
a dalej, czytamy tam nazwiska tych za- 
cnych obywateli, którzy dla gorzelnictwa 
polskiego już się zasłużyli, następnie prze- 
konujemy się z długiego spisu, alfabety- 
cznie ułożonego, że w kraju naszym fun- 
guje już prawie 800 gorzelń — nakońcu 
wyczytnjemy nazwiska zwyczajnych człon- 
ków Polskiego Towarzystwa gorzelniczego 
przekonując się. że w stosunku do liczby 
gorzelń, tudzież do ilości ludzi w gorzel- 
nictwie interesowanych stowarzyszenie go- 
rzelnicze liczy ch za mało. 


Nie rozchodzi mi się już o to, by 
wszystkie gorzelnie powróciły w ręce chrze- 
/ściańskie, jeno o to, że owych 160 poste- 
runków już nam wydarto i dla nas zaprze- 
paszczono, co źle wróży dla nas, zwłasz- 
cza w teraźniejszych wciąż pogarszających 
się stosunkach własności ziemskiej. -- Gdy- 
by przynajmniej posady te zajmowali iz- 
raeliccy gorzelnicy, będący zdolnymi i za- 
wodowo wykształconymi fachowcami, ale 
gdzież tam — są to prawie wyłącznie tak 
zwani „macherzy*, mechanicznie i bezmy- 
ślnie partaczący gorzelnietwo, atoli w oczach 
naszych niezmiernie „oszczędnych* gospo- 
darzy posiadają wielką zaletę, bo są „tani“. 
„Oszczędny“ właściciel gorzelni nie widzi 
ile mu taki „macher“ marnuje produktów, 
ile zaprzepaszcza opału, ile rujnuje przy- 
rządów i urządzeń — jemu wystarcza to, 
Że „macherowi* zapłacił gotówką o 100 
lub 200 złotych mmej i tę kwotę marną 
uważa jako czysty zysk swej oszczędności, 
Ile taki macher przysporzy całemu gospo- 
darstwu i otoczeniu szkód materyalnych 
i moralnych nad tem nie zastanawia się 
„oszczędny* dziedzic, wszak ma on w ta- 
kim macherze gratis faktora, którym się 
każdej chwiii posługuje, a który go do 
spółki z całą czeredą handlarzy przy każ- 
dym interesie bez miłosierdzia podskubuje. 

Nie ryzykowałbym takiego twierdze- 
nia, gdybym nie widział i nie znał auten- 
tycznych przykładów, na które patrzyłem 
z najbliższego sąsiedztwa. 

W pewnym majątku ziemskiem, tuż 
pod granicą rosyjską zachwiany materyal- 
nie właściciel przez 12 lat trzymał w go- 
rzelni „machera* Moszka, któremu powie- 
rzał drobną sprzedaż spirytusu i cały ma- 
gazyn. Rokrocznie ubytek magazynowy wy- 
nosił 1200—1800 1. spirytusu, ale „macher* 
zawsze umiał uprawiedliwić się z tego. — 
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Produkty marnował, bo wyliczał się z nich zadały sobie fatygi, aby taką wymowną 


jak mu się podobało — żyto pobierane na 
słód żywiło licznych jego krewniaków, po-| 
dobnie działo się i z kartoflami. 

„Macher* ten brał udział we wszyst- 
kich interesach pieniężnych swojego praco-| 
dawcy, bądź jako faktor, bądź jako spól- 
nik innych lichwiarzy — koniec końcem 
właściciel nareszcie uległ katastrofie ma- 
jątkowej, atoli gorzelnik jego wypłynął 
z niej z kilkudziesięciu tysiącami w kie- 
szeni i obeenie pragnie awansować na „pa- 
na posesora*, kto wie czy następny awans 
nie uczyni go dżedżycem. | 

W okolicy Rawy jeden z majątków 
należy do rodziny niemieckiej. — Za cza- 
sów starego prusaka oficyalistom w tym 
majątku nieżle się powodziło, lecz synowie | 
już tylko z furmanami i Mailechami gospo | 
darują. — Gorzelnikiem tam jest ograni- 
czony chałatowiec, który nie daje wydat- 
ków, ale sam z rodziną wypija po 3 litry 
wódki dziennie, zaś przez swojego praco- 
dawcę bywa karcony policzkami j trakto- 
wany jak zwykły parobek, — Czyż z po- 
dobnem indywiduum można przyznawać się 
do koleżeństwa zawodowego? Inteligentni 
gorzelnicy izraelici sami dziwią się, jak ów 
właściciel może podobnego partacza trzy- 
mać, jak może nie widzieć strat o jakie go 
przyprawia? 

Podobnych przykładów mógłbym wyli- 


| przestrogę wyczytać pomiędzy wierszami 


czyć wiele. Są to bardzo smutne objawy 
nierozsądku i braku krytycznego zmysłu 
u znacznej liczby właścicieli ziemskich. — 
Trudno zrozumieć, jak ludzie dumni ze 
swego rodu, ludzie, zaliczający się do 
kwiatu inteligencyj — mogą otaczać się 
podobnemi indywiduami, mogą powierzać 
im funkcye zawodowe i zawiadywanie zna- 
czną częścią majątku ? 

Nie też dziwnego, że stale materyal- 
nie podupadają i rujnują się, że majątki 
ich coraz częściej przechodza w ręce naj- 
zwyklejszych handlarzy, faktorów i karcz- 
marzy. —  Nieopatrznością i ząślepieniem 
sami siebie rujnują, a przy nich i my pa- 
damy ofiarą biedy i bezrobocia. 

„Skorowidz Jenika* daje bardzo smn- 
tny obraz gospodarki właścicieli ziemskich 
i stanowi ostrzegające dla nas wszystkich 
„memento“ — czy ale sfery gorzelnicze 


zestawień nakreślonych przez autora ? 
C. 


Ir 
Krukienice 9 września 1904, 
Nareszcie zagościły i do naszej okolicy 


obfite deszcze. Ziemia spragniona tak długą 


posuchą wypiła je chciwie, a wślad zatem 
odżyły i porzeźwiały wszystkie trawy i ro- 
śliny jesienne a więc i nasze kartofle, które 
nam tyle obaw i zmartwienia przysparzały. 

Po kilkunastu dniach odświeżonej we- 
getacyi zabrałem się do przeprowadzenia 
dokładnych prób w celu przybliżonego 
obliczenia spodziewanego zbioru kartofli, 
a dokonawszy tego zadania spieszę podzie- 
lié się wynikiem z czytelnikami „Gorzel- 
nika“: 

Wykopałem 239 krzaków kartı flowych 
obliczając ile pod każdym znachodzi się 
sztuk —  przytrafiało się bulw od 0—22. 
Ogółem z pod wszystkich krzaków wyko- 
pałem 1499 sztuk kartofli wagi łącznej 
51 kg. — Największy kartofel ważył 140 
a najmniejszy 4 gr. 

.Zbadałem w nich iakże i zawartość 
skrobi i osiągnąłem wynik nie bardzo po- 
cieszający. Najlepiej zapowiadają się kar- 
tofle pochodzące z najwcześniejszego sa- 
dzenia, i tak wykazały one: „Piasty“ 
20:20/,, a ten sam gatunek z póżnego sa- 
dzenia tylko 17:5*/,: „Andersohny* ze śred- 
niego sadzenia zawierają tylko 164°, 
a późniejsze zaledwie 15'4%, skrobi. 

Długotrwała posucha nie pozwoliła 
nawet najwcześniej sadzonym  kartoflom 
skoncentrować w bulwach skrobi, przed- 
stawiają się one przeto jeszcze jako zupeł- 
nie młode, łupka pod naciskim palców je- 
szcze obsuwa się z nich, wobec tego tru- 
dno będzie przystąpić do wcześniejszego 
kopania. 

Widocznie teraz dopiero zaczną bul- 
wy zwolna dojrzewać, zatem lepiej uczy- 
nią ci gospodarze, którzy zbiór ziemnia- 
ków możliwie opóźnią, gdyż przez to po- 
zostawią roślinom czas do dojrzenia a tem 
samem osiągną plon na skrobię wydatniej- 
szy, a nadto sposobniejszy do zachowania 
w kopcach na zimę. 


Rozmaitości. 
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<A _. 
Kto kopać będzie wcześniej, a nie 
przerobi uzyskanego zbioru zaraz w go- 


rzelni może narazić się na znaczne straty, 
gdyż niedostatecznie dojrzałe kartofle za- 
grzeją sie w kopcach, a przechowywane 
w nich dłużej ulegną zgniliźnie. 

Przeprowadzona u nas próba wyka- 
zała, że zbiór kartofli na tutejszych grun- 
tach wyniesie nie więcej jak 60 q z jed- 
dnego morga. 

Byłoby pożądanem, gdyby wszyscy pp. 
Koledzy wcześnie przeprowadzili w swoich 
terytoryach takie próby szczegółowe dono- 
sząc o rezultatach za pośrednictwem na- 
szego czasopisma — są to bowiem dla 


Plata (?) nietylko za rok bieżący ale nawet 
za rok ubiegły. Wszelkie przypominające 
karty i dołączane przekazy nie skutkują, aby 
„więc do podobnych prenumeratorów nie do- 
|kladać jeszcze kosztów portoryun zaprze- 
stajemy z dniem 1. października b. 
r. posyłać im pismo. 
Czy zachowanie się tych panów świad- 
choćby o iskierce poczucia  lyczności 
i szczerości dla wspólnej nam sprawy? 
Przy tej sposobności przypominamy, że 
|następny numer „Gorzelnika” rozpocznie IV. 
kwartał b. r, a więc czas nadsyłać przed- 
 płatę i zaległości z poprzednich kwartałów. 


| czy 


nas wszystkich interesujące kwestye, cie- , 


kawe choćby dla samego porównania wy- 
dajności różnego rodzaju gruntów i fatal- 
nych skutków posuchy, jakie ona na po- 
szczególne odmiany gleby wywarła. 
Flrycalc. 


Wspomnienie pośmiertne, 


f- S.p. Stefan Łasińsk 


jeden z gorliwych członków Wydziału gorzelni- 
czego w Wielkopolsce, zmarł w pełni wieku 
męskiego (36 lat) na posterunku swoim we Wró- 
blewie duia 17 lipca b. r. — Śmierć zaskoczyła go 
niespodzianie — na kilka dni przedtem miał on 
odczyt ua tegorocznem Walnem Zgromadzeniu 
gorzelników polskich w Poznaniu. Przegląd go- 
rzelniczy poświęca zmarłemu wmiankę pośmiertną. 
Cześć pamięci dzielnego zawodowca! 


Aiministracya „itrzliika”, 


Znowu przypomina się P. T. Prenume- 
ratorom, prosząc o niezwłoczne wyrównanie 
zaległości. 

Mamy kilkunastu prenumeratorów, któ: 


rzy pomimo pisemnego zamówienia przescłki 


„Gorzelnika* jeszeze zalegają z przed- 


Zwrieamy uwagę na firme kra- 
kowską: Galicyjski Instytut techniczny 
dla wyrobu naukowych przyrządów ze 
szkła termometrów precyzyjnych p. 
|Karola Gustawa Hildebrandta w Kra- 
kowie. 

Resztę szczegółów do tego zakładu 
odnoszących się, podaje ogłoszenie firmowe 
na stronicy 219 niniejszego numeru. 


Z Z, 


Sprawozdanie targowe. 


, Bank rolniczy we Lwowie. Lwów, dnia 
15. września 1904. Dziś notujemy za 50 kilogra- 
mów loco Lwów. — Waluta koronowa. 

Żyto gotowe od 7— do 7:25. Żyto nowe 
6.75 do 1:—, Jęczmień pastewuy 6:25 do 6'50 
Jęczmień browarniauy 725 do 7:75. Kukuru- 
dza nowa 8'10 do 8:40. Kukurudza stara 
od — — do — —. 

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. go- 
towy od — — do —'-. Spirytus paritas Tar- 
nopol na termina 46:— do 48:50, spirytus pa- 
ritas ekskontygen. 35-— do 36—. 

Wiedeń. 13. września. Spirytus. 

Za towar skontyngentowany z dostawą na- 
tychmiastową za 100 Hl. płacono k. 53:60 do 
k. 54—, 
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Urzedniey prywatni przy grach i za- 
bawach, przy uroczystościach publicz- 
nych, narodowych i rodzinnych, przy 


zakładach i zapisach — wszędzie i zaw- 
sze pamietajcie o funduszu na otwarcie 
burs dla naszych dzieci! 


Przyr uczniów na praktykę gorzelnianą, Mam obecnie 
i każdego czasu gorzelników zdolnych de umieszczenia 

na wolne posady, 
Jest „Pulsometer* Nr. 3 do sprzedania za 100 koron. 


Tan Stankiewicz w Chorzelowie. 


m dóbr Mędrzechów potrzebuje od 1. pażdziernika 
b. r. dwóch gorzelników, Zgłoszenia przyjmuje: Zarząd 
dóbr Mędrzechów p. Bolesław. 


Bow: gorzelniany z 3 letnią praktyką poszukuje po- 
szukuje posady, Zgłoszenia przyjmuje Fr, Chmura Srzałki 
p. Bóbrka, 


Pomocnih gorzelniczy 2 Pilku- 
letnia praktyka poszukuje posady 
na zbliżającą się kampamnię. Oferty: 
1. Baracco w Słuczu przez SZCzNczyn. 
gub. Lomżyńska (Rosya). 

dłe=z 


yte raczek thnh that tkane th bericht 


"hr" koleje wązkotorowe 
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Projektujemy i wykonuje- 
my: Ogrzewania Central- 
ne. wentylacye,wodociągi. 
i kanalizacyę rurowa, ta- 
znie. łazienki, wiercenie 
studzieni ustawianie pornp 
pralnie i suszarnie mecha- 
uiczne, (Oświetlenie palen- 
towanem naftowem świa- 
tłem Zarowem „Znicz“ 
w miejscowościach nie po- 
siądających gazowni. 


Biuro techniczne i Zakład instalacyjny 


we Lwowie, Kopernika 15 a, IŁ. p. 
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ORZELNIK, obznajmiony z ciągłemi aparatami „Bredta 
i Pauscha poszukuje posady. Zgłoszenia pcd „A. P.“ 
gorzelnik, Gręboszów. 


ORZELNIK kawaler z kilkuletnią praktyka obznajo- 

miony z wszelkiemi aparatami, posiadający chlubne 
świadectwa poszukuje posady, Zgłoszenie do A. Witowiaka 
Jurowce koło Sanoka. 


©RZELNIK, doskonały zawodowiec poszukuje posady 

rocznej. Kontraktowo zobowiązuję się dawać możliwie 
najwyższe wydatki, gwarantując za nie swą płacą, Obzna- 
jomiony jest z aparatami wszelkich konstrukcyj. Posadę 
może objać zaraz. — Zgłoszenia do adminisiracyi „Go- 
rzelnika* pod 54 A. K. 


(Q OEZELNIK zdolny z długoletnią praktyką poszukuje 
K posady. Złoszenia do administracyi „Przełomu“, 


Nowy leksikon niemiecki 


do sprzedania. Zgłoszenia do Adm. „Gorzelnika”. 


Wózek dla kalek 


mało używany, wygcdnej konstrukcyi, z budką, 
skóra obity, tanio do sprzedania. Zgłoszenia 
do Administracyi „Giorzelnika*. 
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WIĘ REISS 


sprzedaje i wypożycza 
Weg. Fabryka wagonów 
i maszyn. Tow. akc. w Raab. 


Zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny: 
Eifiermann i Ska 
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Lwów — Drohobycz. 


Przymujemy zamówienie 
na: Maszyny, kotły paro- 
Chłodnie mechani- 


Chylewski, Bruby | Spł. ozne fabryki lądai orzel 


Dawniej Władysław Niemeksza 


nie. Fabryki drożdży, Bro- 

wary, Tartaki, młyny zwy- 

kłe i automatyczne, Loko- 

mobile i motory gazowe, 

benzynowe, spirytusowe, 

(szwedzkie i amerykań- 
skie) etc. etc. 


Adres przewodniczącego Polskiego Towarzystwa Gorzelniczego: 


Antoni Jenik, kierownik gorzelni w Spasowie p. Tartaków, 
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RARAŁ 7 +7 titititi 


a aa 

Przegląd Gorzelniczy, | P R Z E 7 o M > 

A à ę p 4 > 5È 
jedyne polskie pismo ĝorzelnicze $ š , | ygodni społeczny "A 
U Nieme z (ld urzędników prywatuych wszelkich kalegoryi. < 
WZ im pw WA EO 0 Czasopismo ważne bi 
mgn ydziału porze niczego na W. ks. Po- 3 i dogodne dla P.T. Inserentów! oi 
znańskie — wychodzi rok 10-ly pod redakeyą © a ze 
4 2 Przedpłata na „Przełom“ z przes. pocztową wynosi: c 

S. Piekuckiego — Obrowo p. Obrzycko Ż z gory całorocznie półrocznie kw agi % 
(Obersitzko Bez. Posen). O Rusiro Węgrzech h KSK. hl. 38 K.-— hl. E 
Prenumerata roczna w Austeyi 8 kor, w Rosy śr. 2 W AE? A 4 Ez R i m. Ü kp 
Przyjmuje się wszelkie ogłoszenia. $ Adres Redakeyi i Administracvi „Przełomu“: z 

x Rabe ulica fliłkowskiego |. 2. s 

POKE KOZI EAWI KE BE ROZETA 
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Quissek & Geppert 


X 

bę 

Fabryka wyrobów z miedzi i mefali e, 
zarazem kotflarnia 

w E3ielsku (Szląsk austr.) Q 

lilia €Chodorowie (Galicya wsch.) ; 

X 

$ 


wyłacznie urządza 


Gorzelnie, rafnerye, fabryki drożdży i likierów. 
Przedsiębierze budowy nowych gorzelń 


zarówno jak i przebudowy gorzelń przesta- 
rzałych systemów. 


Dostarcza wszelkich do ruchu gorzelnianego wy- 


NN LM LLLM ML LQ. WA TAUY CH maszyn, aparatów i przyrządów najiepszych 
konstrukcyj, wykończonych wzorowo na podstawie wieloletnich doświadezeń. 


Kosztorysy bezpłatne. — Rysunki i plany za umiarkowane honoraryum. 


SOOOODOOOODOGOOOGOOOOOOOOOOOGODOGEKH 


Karol Kieslich i> 3 


SIE 


JJ % fabryka wyrobów bednarskich > ACH 
Założona w r. 1888, premiowana ty Braunsdori koto Jagerndorfu zacże Założona w r. 1888, nieniowana 


7 razy najwyższemi nagrodami hEATFET<U aSa 7 razy najwyższemi nagrodami, 


SA 


poleca swoje wyroby, jak: kotły odpędowe, kadzie 

fermentacyjne, rezerwoary i wogóle wyroby bed- 

narskie z prawdziwego śląskiego suchego modrze- 

wiowego drzewa, które wykonywa po najtańszych 
cenach. — Pierwszorzędne polecenia. 


/ zę: Z 
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SE. OPITE ATIA E EE E RA ZDAN: TNT 


Adres skarbnika Polsklego Towarzystwa Gorzelniczego: 


Jan Stańczykiewicz kier. gorzel. w Chorzelowie o p. loco. 


44244444 
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£wowskie biuro handlowe | (NE | 
| « «a A Mi 
Z. Maiewski Š 


Żadajcie wegia polskiego „SATURN“ 


węsftctekkkkkEkkEkkkEGóśktktt4446454% 


lakier bursztynowy oraz artykuły $orzel- 
niane poleca najtaniej handel 


wów. tl. Kościuszki 4 
poleca 
Węgiel z konami „Saturn“ 
w Zagłębiń Dąbrowskiem 
Królestwa Polskiego 


cal. 6507. 


zza 


| Galicyjski Instytut techniczny 


i termometrów precyzyjnych 


Karla Gustawa Hudetranika 


Kraków, ul. Gertrudy 5. 


„Nauniys* ogerqsTod ersam orofeptz 


Qi: niższa od węgli rośli | 


Sri 


Farby, lakiery, pokosty, masę francuską, * warów i fabryk. 


Ceny najniższe. 


W. CZOPP 


3 i mienia się. 
Lwów, ulica Zółkiewska I. 2. 


555454555 


| ALOJZY HÜBNER '"óV'": 


ea 
poleca dla gorzelń, rafineryj i t. p. 


Cement, Gips, Wapno hydrauliczne, Oliwy do maszyn, Oliwę do pale- 
nia, Pasy do maszyn skórzane i gumowę, Grurty do maszyn zwykłe i i na- 
puszczane, Rzemyki do szycia pasów , Sruby i nity do pasów, wiaderka 
do ognia lakierowane i składane, Węże konopne zwykłe i gumowane, 
Węże gumowe, Węże spiralne, Holendry mosiężne, Płyty gumowe, 
Płyty asbestowe, Sznury gumowe i asbestowe, Pakunki łojowe i fe- 
derweisowe, Kule gumowe do wentylów, Szkła do kotłów, Pierścienie 
gumowe, Glazura do chłodników, Baryszówki, Szklaneczki próbne do 
boso. Linwy konopne i druciane cynkowe, Rury ołowiane, Rury 
cynowe, Plomby i drut ołowiany, Latarnie gospodarskie na oliwę 
i nafię, Knoty, Oliwiarki do maszyn blaszane i szklane, Przyrząd kau- 
omikowy dla bydła, Przyrząd do pompowaniapowietrza u bydła, Tro- 
kary, Seręgi cynowe i gumowe dla bydła, Nożyce do strzyżenia bydła 
i owiec, Sól kamienną, Farby olejne i terowe na dachy, Carbolineum 
Avenariusa Exsiecator, Ter drzewny i gazowy, Antimerulion, środek 
przeciw grzybowi, Tektura na dachy, Smołowiec, Pędzle, Pyrolinę itp. 


dla wyrobu nankowych przyrządów ze szkła 


Warstat reperacyjny. — Wszelkiego rodzaju 
termometry, areometry, przyrządy miernicze 
i inue szklane przyrządy dla gorzelń, bro- 


Przyrządy uszkodzone przy transporcie wy- 
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Towarzystwo dla specyalnych urządzeń palenisk systemu 

TROSTA, z ograniczona poręba, — aawniej OTTO TROST 

ZWICKAU (w Sachsonii) 
gF dostarcza FUSZŁÓW TE 


zaopatrzonych w lany mostek ogniowy, 
gorąco-powietrzny. który trawi dym i zna- 
komicie zaoszezędza węgiel. 


Dla gorzelń rolniczych 


Zastósowanie metody Bauerowskiej do wytwa- 
| rzania sztucznych drożdży, zarówno przy ukwaszaniu 
kwasem siarkowym jak i mlecznym, z dodatkiem 
ekstraktu drożdżowego zapewnia gorzelniom : 


Uproszczenie postępowania technicznego 
wysokie wydatki spirytusu 


Opłaty licencyjnejniepotrzeba 


Ruszt ten da się natychmiast zastosować do każdego | Nie potrzeba jadnych nkladów inwestycyjnych 


kotła parowego przez łatwą wymianę ułożonych przed | 
murowanym mostkiem ogniowym starych rusztów. 
Podpisane przedsiębiorstwo posyła na żadanie 


zdolnych fachowców w celu zaprowadzenia 


mefody Bąuerowskiej. 


Zgłoszenia i zamówienia prosimy zwracać wprost do 


Najtańsze zużytkowanie węgla! == ` 
== Znaczna oszezędność na węglach! 


Największa trwałość! 


Zastępca dla Galicyi i Bukowiny 


Ferdynand Pietsch | Rabskiej fabryki spirytusu i rafineryi | 


techniczne biuro | 
i w RAAB (Györ) na Węgrzech. | 


JE 7 O BEŻ 


CENTRALNE DINT łazienki, łażnie, ] 


mechan. pralnie i suszarnie | 


aa Kosztorysy 0 G RZI KWANIE ANI E ana Najlepsze 


koapletsię a 0. DE" e su NNa 


Hutą italy: | 1 WENTYLACYE 


mwer W 0  KAAMWISZIECIEDCH SYSTEMÓW nmnans 
Oświetlenie GAZOWE PROJEKTUJE i WYKONUJE 


Inż. LEONARD NITSCH i Spółka 


BIURO TECHNICZNE I ZAKŁAD INSTALACYJNY anańnnnńna 
w Krakowie, ulica Kolejowa 18, parter. Telefon Nr. 381. 


